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W e  S i i  z  o d  ę  D n i a  iS- M a i  a  1796

Z  W iednia d. 11 M aia. l e s , H a g u e l ,  dawne członki  k o n w e n c j i  , i
niektórzy terroryści ,  którzy  składali  oaw-

Wiad omo śc i  z W ło c h  donoszą nam 
pod d. 29 kw i et n ia , iż pomiędzy Piemon- 
czykami  i nieprzyjacielem armislycyumjsta  
neto  stosownie do tego układu , została na 
St tirze d em ark ac yyn a  linia wyc iągniona;  
Francuz i  obsadzil i  p r a w y  brzeg tey rzeki ,  
aż do T a n a r o  1 zaięli  stanowisko Che- 
resco , a Piemończy  k o w i e , obsadzili  l e w y  
brzeg tey rzeki ,  aż do uyścia iey w  P o ;  
tudzież pr aw y  brzeg JBormidy. Z tey 
oka/.yi osadzi ł  więc  kommenderuia- 
cy jenerał  Cefsarski  za  rzecz potrzebna' ,  
obsadzić oddziałem w o y sk a  Va le nz a ,  bę ­
dący  Celsarskiego w o y s k a  przy armii Pie- 
monckiey , korpus,  pod Fel ic iano z g r o m a ­
dzić , i obrać mu przyzwoi te  położenia dla 
okryc ia  V a l e n z a , p o k i  dalsze okol iczno­
ści n ieprzymuszą go do wzię c i a  innych 
d y s p o z y c j i ,

Z  Paryża d. 28 K w ietn ia .

Utrzymuią  tu , iż została  pomiędzy  
dyrektoryatem* 1 posłem Hiszpańskim o- 
twarta  ne g o cy a c y a  zamiany  ustąpionej  
nam od Hiszpanii  części S. Domingo na 
L u i s a n ę . _  Dy  rektoryat  w y d a ł  rezo lucyą  , 
htórey wykonanie  śrzodkowemu kantoro­
wi  policyi  surowo zaleci ł  , a by  Vadier  , 
A m a r ,  Y ou U an d,  F a y e n ,  Ch o u d i e u , CUas-

ny t rybunał  rew o lu cy y ny  w  Nant , i co 
właśnie w  ten dz ień ,  kiedy przysz ła  w i a ­
d om o ść ,  iż jenerał  M o r e a u ,  odniósł z wy-  
c i ę z t w o ,  kazali  iego o y c a  ściąć , nieodwło-  
cznie P a r y ż  opuści l i ,  gdzie ty lko  do k u ­
pienia sie lud zachęca l i ,  i każd y  z  nich a b y  
sie do sw ego  departamentu udał.

"Dawny członek ko nwencyi  Lapo rt ,  z ł o ż y ł  
s w ó y  urząd iako członek rady 500,  i zos ­
tał  l iwerantem — Deput ow any  Freron , 
miał  pryw atn ą  a ud y en c yą  u dyrektoryatu .  
_  Mordercy  Witru zostali  odkryci  i zar az  
a r e s z t o w a n i ; są to 5 żołnierzy od legionu 
policyi,  _  Pow iad aia  iż woienny minister 
Petiet ma z ł o ż y ć  sw ó y  urząd a L am će  ,  
członek rady  starszych i Carnota  doradca  
i p o m oc n ik ,  ma na iego mieysce nastąpić.

Zaprowadzenie  mandatów robi tu trochę 
nieuknntentowania.  Żo łn i er ze  którzy  sa te- 
mi papierami płatni,  ida do sk lepów w y b i e ­
rają sobie co im się p o d o b a ,  spyta ią  się o  
cen ę ,  po łożą  mandaty , zabieraią  t ow ar y  i  
odchodzą ,  Den sposób płacenia niepodo- 
ba  się k u p c o m ,  i niechcą iuż nawe t  t o w a ­
r ó w  p r z e d a w a ć ;  ztąd nieukontentouanie 
ludu,  iż  niemoże nic dostać kupić.  De pu ­
towani  pr aw od a w et w a  bierą na miesiąc po 
2500 li w; w  mandatach.  W c z o r a y  b y ł y  
zn o wu  l icznieysze kupy i mocye  na u ich



iw aW sz e .  M ó w i ą  za  pet fną  r z e c z ,  iż o w  
s ł a w n y  pod imieniem regenta brylanet ,  z o ­
stał  posłanym za  granicę na zapłacenie 
10,000 k o n i ,  które rzeczypospoli tey od d a ­
wnego czasu zostały d os ta w io ne .— Ja k o ­
bini i patryoc i  1789, k t ór zy  tu byli  po mu- 
nicvpa!noś< iach umie szc zen i ,  zosLali po- 
w i t ks / ey  części oddaleni.

Tu t ey s ze  pisma zape wn ia ła ,  iż p r z y ­
b y ł  do Bazyle i  n o w y  Angielski agent', k t ó ­
ry  ma Francy  i podać nowe pro p oz yc y e  do 
pokoiu ; lecz to podpada  w a  pl iwosci .  — 
W c z o r a y  poprzybi iano  tu znowu kilka bun­
tow nic zyc h  kartek,w których w z y w a n o  ż o ł ­
n ierzy  do nieposłuszeństwa i rlo za m ord ow a 
nia cz ło nk ó w dyrektoryatu;  potrzebaby się 
sp o d zi ew ać ,  iż tym jakobińskim us i łow a­
niom wnet koniec nastąpi.

Sa m o b ó y st w o  zage ci ło się tu bardzo.  
W  tych  dniach idąc iedna bogata , piękna 
i m łoda  22 lat maiąca  kobieta,  która nie­
d aw n o  za  mąż poszła z swemi  rodzicami 
na spacer , sk oc z y ł a  z mostu do Se kwa ny  
i  niemogła b y d ź  w ię ce y  wy ra to wa ną .

Minister morski Truguet  napisał  m o ­
cn y  list do m a y t k o w  w  naszych portach 
w  kt órym im w y t k n ą ł  szkaradny  postę­
p e k ,  odstępowania  k o n w o i o w  kupieckich,  
pod p o z o r t m , iż pożyte czn iey  dla rzeczy-  
p o s p o l i t e y , że by  swoich  m a y t k o w  za c h o ­
w a ła  , iak g d y b y  się w niewolą dostali.

P oni eważ  leszcze zaw sz e  potrafią nie- 
pr ty i ac io łem  wewnę trz nym  podostatkiem 
dostaw iać prochu;  zacz yni  upraszał  dy- 
rektoryat ciało p r a w o d a w c z e ,  a by  o b m y ­
śliło  sposoby zaradzenia temu , a  po m ię­
d z y  iDnemt a b y  nikomu niebyło wolno  
robić prochu , ani p rze d aw ać  bez szcze- 
gólnieyszego pozwolenia  rządu. &  — L e ­
gion tuteyszey  policyi  miał  się wzbraniać  
poyścia do a r m i i ,  i ma b y d ź  s k a s o w a n y m ,  
a  żołnierze beda pojedynczo do regimen­
t ó w  rozdani. '

Freron  ma teraz b y d ź  za re preze i -  
tanta kolonii  w radzie 500 p r z y j ę t y m . — 
W  Bordeausc w ł o żo n e  na rożne obce ok rę­
t y  ambargo.

Z a w t a d u i a c y  n a sz e mi  int erefsami  w  
M a d r y c i e  o b y w a t e l  d ’ Hertriund,  d o n o s i  
pod d ą k w ietn ia , i i  rząd Hiszpański ze­

zw ol i ł  iuż na Wolne transita Francjuzkich 
t o w a r o w  do R a d y x .  Xżę pokotu ( A lc u-  
d ya  ) doniosł  mu to d. 3 l. m. na piśmie,  i 
dodał  z a r az ,  iż się Hiszpania będzie t r z y ­
mała w tey ni ierze,  lego samego systerna- 
łu , który pod czas daw nieyszych  woien 
Angli i  7. Francy  a zach ow ała .

Podobało  się z łośl iwym , mowi  gazeta 
r z ą d o w a  d. 25 l .m. rozgłosić w  P. w y ż u ,  iż 
Francu:  armia op an o wa ła  miasto Genuę i 
30 do 40 mill ionow konlrybucyi  narzuci ła;  
ta wieść ile iest śmieszna,  tak warta uka­
rania.

W  przemowie , którą nasz minister 
F a ipoul l  w Genui pod czas wstepney  au- 
dyencyi  u doży  m i a ł , pr zydał  ieszcze ,  o 
prócz cośmy iuż dawniey  namienil i ,  na- 
stepuiace oświadczenie,  — ‘ ‘ Zaręczam Prze­
świetna rzeczpospol itą,  iż rzad Francuzki  
ma w n a y i y w s z e y  pamięci  do*bro i bezpie­
czeństwo narodu Genueńskiego.  Zeby in­
nych  związków-niebyło  to położenie Genui,  
pomiędzy  dwiema moc ars tw am i ,  które ią 
od dawna podzielić chcia ły ,  powinno nay- 
ści leyszą barmani*  między F ra n cy ą  i G e ­
nua ugr untować ,  ponie waż  Francya  nie­
ma* żadnego interefsu ukrzywdzenia  G e ­
nui. Gen ue ncz yk ow ie  mogą uważać  spra­
wied l iwoś ć  i siłę F r a n c y i ,  iako tarcze z a ­
bezpieczającą  ich interes. “

Przesz ły  minister sprawiedliwości  Ge- 
n i s i e u x , k tóry  b y ł  na konsula rzeczypo- 
spolitey do Barcelony przeznaczony 111, z o ­
stał  teraz substytutem dyrektoryatu  przy  
trybunale  kafsacy i  — R a r y  które by ły  na 
za k o p y w a n i e  z ł o t a , k ley not ow  &c .  prze­
pisane,  zosta ły  teraz u c h y lo n e . — Jenerał  
Hoche  spodzi ew any  tu w  Paryżu.

Nasza armia W i o s k a  odniesła znowu 
nowe korzyści .  Jest teraz panią w a ż n e y  
for tecy Pienionckiey Ceva  , l ezacey nad rze­
ką  T e n a r o ,  i zap o m oc ą  któtey o tw ar ł y  so­
bie nasze w o y s k a  drogę dc Medyolanu.  
Rommifsarz  Salicetti  napisał  z tey o kaz y i  
do Carnota  członka dyr ekt oryatu  nastę­
pujący  blllet.

Z M illesim o dś 17 Kw ietn ia .

“ D on os zę  ci parą, temi wierszami ,  
iż Piemoncka arinia opuści ła  o sz a ń c o w a n y



oboz przed Ceva i nawet z miasta w y sz ła ; 
nasze w o y s k a  iuż latn w e sz ł y .  Piemon 
cz yk o wi e  niezostawih iak 5 do 600 ludzi 
W1 twierdzy , która iest przy mieście,  a za 
tym ci sie niepotrafia dii go t rzy m ać .“

D y  rektoryat  napisał  d. 23 t.m. po ch wa l­
ny (gazeta rządową") list do jenerała kom- 
tnenderuiąccgo W ł o s k ą  armią Buonaparte.  
Ędaie sie iż ten j en er a ł , który niedawno o p u ­
ścił korrimende nad wewnętrzna  a rm ią ,  na 
to się ty lko  pokaz a ł  przy naszey Armi i  na 
granicach południowych , aoy  nowe laury 
zbierał.  Można do niego sprawiedliwie  
p z y s i o s o u a ć  I ikoniczna p o c h w a ł ę ,  którą 

niegdyś Cesarowi  zrobiono: veni ,v id i, v ici. 
P r z y b y ł ,  zobaczy1! ,  zw y c ię ż y ł .  Lecz  tam 
ren nieznalazt nigdy podobnych t rudności ,  
do przezwyciężenia  w  swoich zw yciez-  
Iwach co ten tu.

D y r ek i or y at  napisał  i do kommifsarza 
Salicetti p o c h y l n y '  l ist, którego osobfiw- 
szey czynności  winna nasza armia opat rze ­
nie w  ż y w n o ś ć ,  i który przez energią s w e ­
go chara!.teru j powag-, z iaką powierzone 
sobie negotyacy  e w y p r o w a d z i ł ,  pozy ska ł  
ufność rządu. Jenerałom Malsena , Cervo- 
n i , R a m p o m  , L a h a r p e ,  & c .  ka za ł  także 
dyrekmry  at swoie osobl iwsze ukontento­
wanie o świad czyć .  Oddaiąc im i w a l e c z ­
ny m  woiownikom należyte * podz iękowanie  
zachęca ieh się do nowych, t ry umfów.

Sefsye rady  500, Sefsya d. 22 kwiet-  
nia. Zniesiono kompania kanonierów kt ó ­
ra b y ł a dawniey  dla obrony portu Brest- 
skiego s f orm ow aną  , ponieważ iey usługi 
nie sa wi ec ey  potrzebne ; żołnierze mogą 
by dż  *do ar ly jeryi  morskiey przy łączeni .

Se lsya d. 23. Yil lers wnosi ł  na n o w o ,  
®by ministrowi woienneinu w y z n a c z y ć  
200 mi ll ionów.  ”  Niecimy was ta wielka 
summa niez adz iwia ,  bo ona iest przy o- 
twarc iu kampanii  potrzebną , które" p o ­
czątek iuż zwycieztwarni  oznaczony ; rząd 
tliepowinien teraz ni-zego ża ł o w a ć  dla o- 
żyw ienia  męztwa  w naszych w oio wnikach . 
U c h w a lo n o . —, De put ow any  Voufsen do m a ­
gał  się na n o w o ,  a b y  przec iwko  wiaruło-

ronym X ż o m ,  którzy  tylko  d o m o w ą  w o y -
nę wznieca ią  , ws zystko  chcą w py rzy nę  
o br óc ić ,  z emigrantami korresponduią & c .  
iak nayostrzcy  postępować.  P ro po no wa ł  
na ten ko niec ,  aby  po wracających  narad  
skazanych na wyprow adz en ie  Xży ,  lub z 
więzienia się wymykai-ących , tak iak po- 
wr aeaiacych  emigrantów ka ra ć . '  O d ł o ż o ­
no do dalszego czasu.

Sefsya d. 24. D y r eki ory at  doniósł  o 
wielkim zw ^ c i ę z tw :e przez nasze w o y s k a  
pod Millesimo odniesionym. ”  O f fu y er o -  
wi e  1 żo łnierze,  mówi dyrel jtoryat w  s w o ­
im poselstwie,  okazal i  się godnemi imie­
nia Fra ncuzów i s p r a w y ,  k lórey  bronią: 
zn ayd ow al i  się w  ogołoceniu , któremu 
wszelkie usi łowania rządu 'niemogły zapo* 
b ie dź ,  a przecie postawili  się lakimś cudo­
w n y m  i niesłychanym sposobem w  stanie 
a ttakowania  z nay większą  natarczy w ością 
nieprzyiaciela i w e  wszystk ich iego szere­
gach rozpuścili  postrach i zamieszanie.  Je­
nerał  Bounapai e prowad/i ł  ten atta*.  Je­
nera łowie Menars , Mafsena , Laharpe , 
Ce r vo ni ,  i Jacbat  są ranieni,  a Quenin i 
Bannel  zabici ,  k tórzy  n a yp ie rw ey  na szań­
ce nieprzyjacielskie skęczyl i .  „  Armie rra- 
sze , rzekł  na to Sas a r y , odpo w ed z ia ły  
więc  oczekiwaniom o y c z y z n y .  W i e r z y l i ­
ście długi  czas ,  iż z w y c ie z t w a  ic h ,  nakło­
nią naszych nieprzyiacioł  do chwalebnego 
pokoiu z r/ecząpospolita ; lecz omeliliścio V 
s i e 1 Nasi n.eprzy iaciele chcieli nas do  po ­
dłego pokoiu d op ro wa dzi ć ;  pod przewodz-  
twem  łng li i  zosta ły  nam upodlające pro- 
p o z y c y e  podane.  Niewaipc ie reprezentan­
c i ,  żeby  armie M oz y  s Sfcmbry i Renu nie- 
poszły  za przykładem W ło s k ie y  armii  ; ta 
t y lko  ma dla siebie tę k o r z y ś ć ,  iż wcz e-  
śniey o tw ar ła  ka mp anią ;  od wielkości  na­
szey  broni , możemy się iedyme trw ałe go  
i chwalebnego  pokoiu spod ziew ać .  Ra, a  
de kr e to wa ła  po iym iż W ł o s k a  armia nie- 
przestaie się dobrze o yc zy zn ie  z a s łu g i ­
w a ć  , i żeby  iey z w y c i ę z t w a  b y ł y  do 
wszystk ich  admiriistracyy w rzeczypospa- 
i itey rozesłane i publicznie poprzyb' iane .

Na p r o p o z y c y ą  Defermonts dekreto­
w a n o ,  iż na mandatach, będą d w a  stępie 
na sucho pr zy bi ia n e;  ieden będzie w y o b -

B p a



r aża ł  o b y w a t e l a , .który będzie odbierał  z 
rak Min erwy republikańską monetę,  a Miner 
w a  pochodnią rozdwoienia nogami  depce ; 
drugi Cererę , która do sw ey  pomocy  
w z y w a  oby wat e l a  , a ten iey daie nowa 
republ ikańską monetę iako zamianę ,  na lo' 
co od niey odbiera.

Sefsya d. £5 D y re kt or yat  żąd ał  w  
swoim poselstwie 50 n^ l i o n o w  dla mor­
skiego ministra. Marec u w a ża ł  imieniem 
w y z n a c z o n e y  kommiJsyi  do rozlrzasnienia 
tego po se ls twa,  iż przy łączone do tego 
poselstwa  wy dat k i ,  niezgadzaią się z za pa­
dłem i dawniey  w  tey mierze usta w a m i ; za- 
c z y m  pro p on ow ał  aby  tylko dyrektorya-  
tpw i 30 mil l ionow,  na co się znayduia d o ­
stateczne rachunki  pozwolono.  Przyjęto 

Sefsya d. aó Perez donios ł,  iż j ene­
r a ł  B a n n e l , k tór y  zginął  w bitwie pod Mil- 
l es i mo,  zos tawi ł  cn ot l iwą,  ale uboga fa- 
milią ; doma gał  się wiec aby  iey w y z n a ­
czono pensyą.  Dekretowano na drogi 
d z i eń .— Na p r o p o z y cy ą  Lak anu l ,  cofnio- 
00 artykuł  przepisu,  podług którego insty­
tut na r od o w y  miał  miewać  publiczne ses- 
sye.  L ak a na ł  dodał  w swoim rapporc ie ,  
i i  nauki niemoga postąpić ,  ieżeli sefsye 
instytutu  zaw sz e  publicznemi będą.

W d o w o m  zamordowanych" bryfsoty- 
D o w , albo raczey  reprezentantów, któ­
r z y  się stali ofiarą 31 m aia ,  w y zn a cz o no  
p o  2000 l iw.  p e n sy i . — S a va r y  propono­
w a ł ,  a b y  d. 17 obchodzone by ło  w ca łey  
rzec zyposp ol i tey  święto z w y c i ę z t w a ,  i 
a b y  od niego b y ł a  w y ł ą c z o n a  "młodzież 
która się od re kw izy cy t  w y ł a m a ła .  Kazano  
dr u ko w a ć  i za w i es zo n o .— Cormariin z o ­
stał  pod ko nwoiem dwóch kompanii  z Cher 
burga  do S. L o  z a p r o w a d z o n y m ,  gdzie b ę ­
dzie na no wo  sądzonym.

Sefsya d. 26 T n m a sz  Payne  przezen- 
to w a ł radzie swoie  d z i e ł o ,  które po an­
gielsku napisa ł ,  a reprezentant Lanthenas 
zar az  go ua francuzkie pod tytułem: D eca - 
dcnce et chute des systcm e des fin a n c c s  de 
T A n s le tc r r e  przełoży ł .  ( Na ch yle n ie  i u-
pad k systematu skarbow ego A n g li i . )  300 
exem . rnaią bydź dla reprezentantów z a ­
kupione. Payuę utrzymuje vr.ni.rn, iż się

Angl ia  bardzo  w  'k rytycznym położeniu 
znayd uie ,  iż iey upadek iest bl iski ,  iże 
Angl icy  wnet  się z tak nazwanego swego 
letargu ockną &c.  _  I rada starszy ch p r z y ­
jęła bardzo mile dzieło Payna.

7. M adrytu  d. 27 M arna ,

D w o r  Hiszpański powroc i ł  d. 22 t. m. 
szczęśl iwie z s w e y  podroży  do B a d a j o z ,  
Sevil"la i K a d v x ,  do Aranjuez nazad. M i a ­
sto Madryt  w y s ł a ło  zaraz  2 deputowanych  
dla powitania  J.J.K.K.M..M. ws zys cy  p o ­
s łowie  i ministrowie zagraniczni i wie lcy  
tego kr o lewstwa  udali się tam t a k ż e . _  
W y z n a c z o n y  posłem do dworu  W i e d e ń ­
skiego,  hrabia Ca mp o d ’Alauc i ic ,  poieebał  
iuż do Wiednia

Rozpisano now y rekrut 60.000 wroy-  
ska ,  i wszystkie regimenta marą by dź  z 
kompletowane.  Do  Amerykańskich osad 
przezuaczooo  12,000 w o y s k a  dla pomno­
żenia tamteyszycb garnizonów ; jedna cześć 
ma ich popłynąć z flot tą admira ła  Solano,  
k tóry  ma nieodwłocznie z K a d y x  do Arnę- 
r y k i , po ys ć ;  lecz ieszcze d. 14jt.n1. znay- 
d o w a ł  się w  K a d y x .  W  w y d z i a le  mor- 
sk ie m , pracuią w  Rartagena i Ferrol  o ko  
ło w y  porządzenia i uzbroienia wszystk ich  
zdatnych  ieszcze do użycia  okretow.

D. 13 t. m. spodziewana  z Vera Crux 
i H av an y  bogata flolta p r zy by ła  szczęśl i­
wi e  do portu K a d y x ; oprocz innych b o ­
g ac tw  p r z y w i o z ł a  16 mill ionow. pia- 
strow.

7. Torunia d. 30 K w ietnia.

Stosownie do wiadomośc i  z M o s k w y ,  
odebrał  Kofsyyski  jenerał  W a le r y a n  Zu- 
b o w ,  przec iwko  zbuntowanym Kaukasom 
i Persom kommende ; wy ko mm en de row ano  
przec iwko nim samego regularnego w o y ­
ska 24,000. Persowie  podzielil i  się ua 
dwie  partye,  z których iedna udała się p0d 
protekcyą  R o f s y i ,  i od 2 miesięcy znayrfu- 
ie się ieden ich Xze w Petersburgu , który 
prosi o pomoc.  _  Do Rygi  i tamteyszych 
okolic pr zy by ło  6 regimentów z Li twy  , % 
ifio armatami i 600 w ozow  prochow ych.



D O D A T E K  D O  N i  3 9 .  

G A Z E T Y  K R A K O W S K 1 E Y

W e  S r z o d ę  D n i a  i 8- M a i a  1796.

O d W o ło szcy zn y  d. 21 Kw ietnia .

T e r a z  tu k a ż d y  zatrudniony  pytaniem 
u siebie, czyl i  porta Ottonmńska roz poc z­
nie z Imper atorową Holsyyska  w o y n ę ?  
Kiedy zważ.emy położenie E u r o p y ,  znay- 
dziemy z ledney s t ron y ,  iż po tylu krwie 

rrclaniu,  po tylu ofiarach , sprz yks zy ł y  so­
le woiuiace  mocarstwa  wo yn ę  , w z d y c h a ­

ją do spokoyności  i pokoiu; z drugiey stro­
ny , zgromadzi ły  sie od dawnego  czasu na 
horyzoncie O tt o m a ns ki m , straszne chm u­
ry,  które bardzo bliską i tęga burzę prze- 
powi .łdaią.  Zd aie  się iecinak*, iż r2eczy , 
podług  wiadomośc i  cl. 28 lutego z K o n ­
stantynopola tak daleko doszły iż chociaż 
w o y n a  nie iest ieszcze w y p o w i e d z i a n a , to 
w k r ó t c e  nastąpi. Przesz ło  40,000 Arnau- 
t o w  , posz ło  pod 8 baszami  Europeyskie-  
mi do At lry anopola , iako do mieysca  zg ro ­
madzenia Tureckich  si ł ,  a oprocz tego po ­
słano tam ki lka  cu gó w A z ya t yc ki ch  Spa- 
ho w i 4 kompanie ar iy le rys to w z 30 arm a­
tami. Lubo Porta stara się zawsze  p o ­
k r y ć  swoie  uzbta iania ,  pozorem u p o k o ­
rzenia buntowników Bułgari i;  c i ,  k tór zy  
r zec zy  g łęb iey b i o rą ,  niewierzą iednak 
temu i z a p e w n i a j ą , i ż*woyna  w  krotce w y ­
bu chn ie .— Jeżeli ‘na lądzie idą uzbraiania 
sp ieszno,  to samo się dzieie i na czarnym 
morzu.  Potwierdza  sie w i a d o m o ś ć ,  iż w i ­
dziano na czarnym morzu dwie znaczne 
eskadry  R y fs yy s k ie  i kommendanci  icb P. 
M ordwinow i Ribas posłali  spieszno po 
crdyuaase de Petersburga. Ze strony Tu-

reckiey  postawiono  z wielkim pospiechem’ 
porty S y u o p , Trebisont  i W a rn a  w stanie 
o b r o n y ;  co ż  to wszy stk o  m a z n a c z y ć ?  — 
Z t y . n  wszystk im leżeli  pr zyyd/ie  d o w o y -  
ny potrzeba p r z y z n a ć ,  iż się Francuzkie-  
mu posłowi  w  Konstantynopolu udało  
przec iągnąć d yw an  pod po zor em ,  iż K a ­
tarzyn a  W i e l k a  chce w y p ę d z i ć  T u r k a  z  
E u r o p y ,  na swoię  stronę. Zdaie się iż 
T u r c y  n iec hc i e l iby 'wo iowa ć  2 R o f s y ą ,  po­
nie wa ż  ich porozumienie się z  P e r s a m i , iest 
tak dobrze iak zerwane , g d y ż  Persowie  
cała siła postępnią przec iwko  Georgi i ,  
za k tóra ’ się T u r c y  u i ę l i , z k ą d  iuż iak po­
wszechnie w i a d o m o ,  wypędzi l i  Xcia Hera  
k l iusza ,  i kilku się ba sz ów z b u n t o w a ł o .  
L e c z  cóż z drugiey strony pogłoska  zn a­
cz y :  “ Porta  z a w a r ła  z F ra n cy ą  i z  innym 
ieszcze m o c a r s t w e m , którego imię dotąd  
u k r y t e ,  zw iąz ki  przyiaźni  ? „ T u  n iechay  
sobie panowie  pol i tycy  głowy, łam i ą , dopo- 
ki nam czas wszystk iego  nieodkryje; .

D o w i a d u i em y  się 'z Kamieńca  Podols­
kiego , iż monarchini  Ro fs yy sk a  , z a k ł ad a  
tam w y ż s z y c h  nauk szkołę  d la  Greckiego- 
narodu , na którey w  ca ł ym  obszernym 
państwie Rofśyyskim aotąd  z b y w a ł o  , a 
pr2ynaymniey na Podolu.  R z ad ko  w tych  
okol tcah umie Grecki  pop w ię c ey  iak c z y ­
tać i pisać;  syn iego po p o wi cz  uczy się od 
niego 1 zapewne  ieszcze mniey iak oyc iec  
u m ie ;z a cz y m  można  sobie dokładnie  w y o ­
br a z i ć ,  iaka  ci nauczyciele ludu maią u- 
umieię tnosc ’ religii i nauk!  Po w ia d ai ą  i i
Im peratorow a chce 15 m illionow Zło. P ol;



fte akademia uposarzyć  , i k a żd y  profefsor 
,mu mieć 1000 i w ię ce y  rublów pensyi ;  
j P a y t i  egleyszych nauczyciel i  , maią z za- 
.gtauicy do tego w e zw a ć .

Z  Jjondynu d. 26 K w ietnia
Z^żacliodnich Indyy  nadeszły bardzo  

pomyślne w i a do m oś c i ,  o których  dworska  
sobotnia gazeta  doniesła.  Rządca  w y s p y  
Jamayki  donosi  pod 30 Stycznia  t. r. iż 
z a w a r ł  z Maroonami  T r e l a w n e y  traktat 
pokoiu , którego iest na y w a ż n ie y s z y  a r t y ­
k u ł  iż się sami ze  wszystkiemi  nawet  nie­
wol nik ami  p o d d a l i . ^  W y c z y t u i e m y  z li­
stu jenerała maiora  Leigh pod d. 27 S t y c z ­
nia iż nieprzyjaciel  a t ta ko w ał  na w ysp ie  
S.  Wincentego stanowisko Angielskie Md- 
śbarsiRidge; attak t rwał  od rana do n o c y ,  
a le  nakoniec został  odpędzonym.  Strata 
paszych  wynos i  24 zabi tych i ^ r a n i o n y c h ,  

t p o m ię d z y  ostniemi znayduiesię  pułkownik  
irrewost.  — Podług  innego listu pod d. 10 
tnarca z Barbados,  musiał  sie maior Wright  
Z stanowiska Pilots Hill w  Grenadzie d. 29 
lutego do stanowiska  Sauteur c o fn ac ,  p o ­

n i e w a ż  mu nieprzyiaciel  odciął  wocłę.
Admi-rał Pey ton , k tóry  kommenderu 

ie  eskadry w  Dunach doniosł  admiral icyi  
i ż  kapi tan Roe zabra ł  pod Francuzkiemi  
brzegami  kaperski  nieprzyjacielski  okręt.

Ostatnie wiadomośc i  z Hiszpanii  na 
p o c z t o w y m  okręcie C o ru n a ,  donoszą  o 
all iansie między Hiszpanią,  F r a n c y ą ,  Hol- 
l a n d y ą ,  T u r c y a  i połnocnemi  m oc ar stw a ­
m i ;  lecz temu nikt niecbce wi er zyć  — 
Oabies ione  przez F ran cu zów  przy  otw ar  
Ciu kampanii  z w y c i ę z t w a  we  W ł o s / e c h ,  
wi e l k ą  tu t rwog ę  s p r a w i ł y . — Algierczyko  
w i e  w y d a l i  w o y n ę  Angl i i ,  zato iż admira ł  
W a ld e g r a v e  zabra ł  wie l i  Porcie Fran cu z­
k a  fregatę Nemsis i d w a  intie okręty.  Od- 
ki lku  dni yyerbuią tu znowu bardzo na 
T a m i z i e  m a y l k o w ,  ponieważ admiral ieya 
n iem a d o s y ć  ludzi ,  dla  obsadzenia okre- 
t p w . — Zn an y  w  r ew o lu ty i  Francuzkiey  
Ł a m e t h , odebrał  od Xcia P onl an d roz kaz  
w y  iechania natychmiast  z Anglii .  Protesto­
w a ł  sie przec iwko  temu;  ale krotka rezo- 
łu cya  o d e b r a ł :  “ W P a n  za nadto miewasz  
u siebie ludzi.  “  — W  Portsmut rozburzy ł  
jtyd wiele piekarskich b u d ;  ale iuż spo- 
Jktąyaosć t łozad pr zyw ró con a.

Z  W ło ch  d. 20 Kw ietnia.

Odniesione przez F ra nc uzó w k o rz y ś c i ,  
na cl. 12 t. in b y t y  sknlkiem ukrytego o b ­
rotu jenerała Francuzic'ego Buonaparl  e ,  
który niby ku G>*nui zmierzał  i p o k a z y w a ł  
iż chce to miasto opanować .  T en  obrot  
ściągnął  uwagę  jenerała Awsl ry a ck i e g o , i 
pos ia ł  zaraz korpus z 10,000 w o y sk a  w  
tamte okolice ; lecz Buoimoarte rozkaza ł  
się czym preclzey przeciw ko Genui idą- 
c ey  kolumnie cofnąć , i w  góry  pÓvsć , 
gdzie iuż drugie dwie ko lomny miały prze­
znaczone  mieysce do zjednoczenia się.

Pomimo tego podstępu woiennego je­
nerała Buonaparre ,  zdaie się jednak rze­
czą pewną , iż strata An st rya kó w i Pie- 
m o ń c z y k ó w  nie b y ł a b y  ty d. 12 t dc wielką,  
g d y b y  osobl iwsze zdarzenie nie b y ło  jene­
ra ło wi  Beaulieu przeszkodzi ło znal ezienia 
się zawczasu  , w  mieyscti , kióre bv ło  od 
Francuzów zagrożone.  T o  zdarzenie opi- 
suia publiczne p isma,  w tym sposobie:

Dnia 1 1 udał  się jenerał Beaulieu do 
V o! tr i ,  dla ulo/cii ia wspólnego działania z 
p r z y b y ł y m  kommodorcm A-igielskiey es­
kadry  z 2 l in iowych  o k r ę tó w ,  2 fregat 1 
kilku m a ł y  cii zbroy  nych s tatków złożoney ; 
konfereneya ich t rwała  dwie godziny.  Po 
skończoney  konferencyi  rozkaza ł  jenerał  
Beaulieu lewemu skrzydłu sw ey  armii ru­
szyć  w gory ; sam udał się na powrót  z 2 
adiutantami w  powozie  do Bocbel ta  ; lecz 
pod  R w or o la  strzaskało się ko ło  u p o w o ­
zu i jenerał  sam w y  padl  z po wo zu ,  ale prze- 
cię b e z  szwanku.  Nie nai.ic konia w i e r z ­
cho wego  na podorędz iu,  musiał  aż do 3 
godziny  po południu zos tawać  w o d d a l e ­
niu od o b y d w ó c h  skrzydeł  , z k tórych  
pr aw e b y ł o  iuz z nieprzyjacielem w r oz ­
prawie .  Nieukonteutowanie walecznego 
jenerała doszło do n a y w y żs ze g o  stopnia. 
”  C ó ż  to za zmartwienie będzie dla  
mnie ,  z a w o ł a ł ,  ieżeli pod Acqm przydzie 
do b i tw y,  a ta bez moiey  wiuv nie/.naydu- 
iąc sie przy  w o y sk u  , na naszą szkodę w y ­
padnie! ”  Nakóniec nadszedł  przecie po ­
w ó z ,  który  zawiuduiący Celsarskiemi in- 
terelśami hrabia Girola po s ł a ł ,  i dopiero 
sie jenerał  do w o y s k a  udał .— Ztąd się p o ­
k a zu je ,  dodaią  publictue pism a, iak czę-



8tokroć skutek w o y s k o w y c h  dżiałań , od 
przyp idkoa>i-ch i ni*iyr?.e\y*l z lanych o k o ­
liczności za w i s ł ;  podobny  przypadek  rno- 
Ae naylepszc i uaydzielmeysze u y s p o z y c y e  
ł iczynić Dez skutecznemi.

Ronlintlsarz Francuzki  Sa l ice t ti , p r z y ­
wodzi  w  liście swoim do Francuzkiego p o ­
sła Faipoul t  w  Gen ui :  ”  Strata F ran cu zów  
co iest nie do uwierzenia , nie wyno s i  w  
dniach 11 i 12 t. m. iak  około 200 z a ­
b itych i ranionych.  ”

Z  Fn m kfortu  d. 00. K w ietnia.
W c z o r a y  po w r oc i ł  A r c y  Xżę  Karol  

z o b i a z d u  posterunków i całego korpusu w  
Hundsriidzkim do Mogurwyi  nazad.  W  Kay-  
serUuitern widzia ł  się z feldmarszałkiem 
W u rm se r .  który w y i e c h a w s z y  d. 25 t. m. 
zM anh ei m u obieżdzał  z tamtey st rony Re ­
n u ,  stoiące pod itgo kommendą w o y .  
ska.

Z K i m  piszą d . 2 f  t. m. “  W-czasie 
dotąd  t rwaiącego ieszcze zawieszenia br o ­
ni , pr zy ch o dz ą  tu ctodziennie Cefsarscy i 

F ra n cu sc y  o ł f i c y e r o w i e , u b a w i w s z y  się 
r a z e m ,  po wracaią  wi eczór  każd y  -J-oswey 
k w a t e i y . _  W oy sk a-e le kt ora  P a la tyn at u ,  
m aia  stanąć w okol icach Lautern.  W  Al- 
•Zey 1 Bingen zakładają  Cefsarscy  wielkie 
m a g a z y n y . —. Xżę Fryc leryt  Oranii  prze- 
ieżdzaiąc tę dy  d. 26 t. m. poiechał  do Dil- 
l e ub urg .— Cefsarski  jenerał l ieytnant Me­
las oJiechał  do Włos kiey  armii.  Nai eg o  
mieyscu  obia ł  jenerał  l eytnant Xżę  Fiir- 
Btenberg komrriende nad armia w  Brysga  wie. 
_  Fe ldmarszałek X żę  Koburg  poiechał  z 
F ran ke nd u  f . loguncy.  _  J a k w  woysku  Ces- 
Barskim, tak i w Francuzkieirt w i d ać  te­
r a z  wielkie poruszenie.

Z  Ha&i d. 3. M aia.
Ułożenie n o w e y  de m ar ka cy y n ey  linii 

Kró l a  Pruskiego ,  ściągto uwa gę -  ca łego  
zgromadzenia  n a r o d o w e g o ,  i na przełoże­
nie kilku c z ł o n k ó w ,  w yzn ac zon o  komnns- 
s y ą ,  a b y  się iak nayprędzey  w y w i e d z i a ł a  
o zamiarach wewnę tr zn yc h  i zewnętrznych  
Dieprzyiacioł .

R z e c z y  Stadhuderowskie  przedaią 
Wciąż przez  publ iczną  L c y t a c y ą ;  teraz da

ro w an o  palatr re zydencyonalny  Stadhirde- 
ra alten H o f , rzeczy.pospolitey na  re zydea  
c y ą  dla ich posłow.

Z o k a z y i  rozmaytych  pogłosek  r  pro­
jektow ane j  kontra re w o lu c y i ,  maia tu 
szczególnieyszą nienawiść  przec iwko  L o n ­
dyńskiemu ministeryum,  a  nay bardz iey  
przec iwko P. P i t t o w i ,  i ieszcze przed 
w cz ore m  mowione bardzo ostro w  zgroma­
dzeniu przec iwko  niemu. Niezadługo  na­
stąpi zapewne me tylko tęgi manifest prze­
c iwko  Angielskiemu ministeryum,  ale na­
wet  i odwet  woiennych krokow.  — Z A n t ­
werpi i  donoszą  iż tam p r z y b y ł  Sz w e d zk i  
posej baron btael  przy  rzeczyposol i tey  
Francuzkiey % Paryża .

Zgromadzenie narodowe w y d a ł o  oyr- 
ku la r z  do wszystk ich  p r o w i n c y i ,  żądaiątf  
60 millio: zł. na tego roczne w y d a t k i  dfa:, 
w uyska  , marynarrstwa &c.  T a  p et y cy a  
ma bydź  w trzech terminach uskutecznio­
n a ;  to icst d. 1 czerwca  , d .  1 września i d .  
1 ‘ grudnia.  Prowincyalneir,  administra- 
cy o m  oddaie moc rozłożenia ! w y br a ni e  
tey su m m y;  lecz napomina i c h ,  a by  się 
niebawil i  prożnemi i połowicznemi  ś iz  od­
k a m i . —. Premie dla m ay t k o w  zosta ły  ie­
szcze do 15 t. m, przedłużone.

Z  Sztokolm u d. 29 K w ietnia .
R z ą d c a  Pomeranii  hrabia Rui  th z o ­

stał  z urzędu z ł o żo n y  i kamme nd er uią cy  
jenerał  w Szonen de P la t e n , zosta ł  rzą­
dca Pomeranii  i kanclerzem akademii  vr 
Gr t i f swald .

W  Naszych warsztatach w  Iaboratory* 
ach pracuia z wielkiem pospiechem. —« 
T u t e y s z a  konna a r t y le ry a  będzie wnet  do- 
po la  gotową.

r r z e d w c z o r e m  przy  b ieg ł  tu z n o w u  
kury er  z Petersburga,  k tóry  miał  iak s ł y ­
c h a ć .  d os yć  do pokotu zmierza iące w i a ­

domośc i  pr zywieś ć .

Z  M adrytu  d. 29 K w ietnia.
Jenerał  Perignon p r z y b y ł  tu d. 11 vr 

p o r i e d z i a ł c k , i zaraz  na drugi dzień udał  
się d j A- a o j u e z ,  gdzie będzie mia ł  z a p e w ­
ne w  pr zys z łą  niedzielę p ie rws zą  attayeu* 
cyą .



C Y R K U L A R Z .
D o  w szystkich  p a ń stw , zw ierzchności i  m agistratów d ystryktu  Krakow skiego dia

powszechnego obw ieszczenia.
N a  m ocy otrzym anego zlecenia  od n a y w y żs ze y  nad w orney  p e łn o m o cn e /  Kommifsyi J C  K  

M c i  tu agit. iiącey Mf  d. .o. cud: Nroc 304. D ob ra  s U . b o w e  p od łu g  p rzyłączonego w y .zc ae g d ln ten U  
na dniu 1. czerwca r. b. przez l.cytacyą publiczna w  arendę trzechletnią w /p uszczan e  beda. Z a czy m  
tedy: 1.) C hciw i t a k o w y  arendy prócz kaucyi hec  ju lsoryczney 10tą część w y zn a czo n e /  ceny f iskal-
r e y  pro vad.o  z ło zy c  będą ob ligow an i ; które to vadi.nu ie d n ak  o w y m  , k lo rzyby  arend^ medosUi- il i 
natychmiast znow u sie powroci.  J *i *

2.) A re n d a  ta k o w a  od dnia 24. czerwca r. b. sw.oy bierze początek

3.) G d y  a lbow iem  picrw-ey B row ar pań.ki  n iem mcy i prawo w y s zy n k o w a n ia  trunków w  karcz-
azm ach do / a m k o w e y  Ju ryzd ykcyi  w ła śc iw y c h  tuż w raz  w kontrakt m ły n ó w  w chodziło .  Z a ty m  i
w yra bia n ie  trunków , 1 w y s z y n k  ta k o w y c h ,  z m ły n a m i ,  iednak osobno oprocz D o b r  n a  rok iedcn ty l­
k o  przez l icytacyą  zaarendure sit.

4.) K ażdem u z l icytantów wolne iest przcyźrzonie  inw cntarzow  w tuteyszey ka m e rain e y  a d m in i-  
ttracyi,

5.) K o n d y c y e  arendy w  G all icy i  wschodniey zw y c za y n e  i przy  iri ii ieyszey licytacyi na wzor s ł u ­
ż y ć ,  i od rzeczoney admrnistracy 1 licytantów obwieszczone będą.

•  ć.) Li  cy tacy a ta k o w a  d i .  czerwca r. b. o godzinie  9. rano w kanoellaryi dobr sk a rb ow y ch  ad-
mirustracyi trzymaną b ę d z i e , d la  wiadomości pow szechn ey  natychmiast o b w ie szczo n e ,  i p u blik a cya  t a ­
k o w a  potwierdzona b y d z  ma. W  K r a k o w ie  dnia 14 M aia  179Ó.1 7 9 6 .

C  O  N S 1 G  N  A  c  Y  A.
Tjfsiow należących do k lu cza  S ierosła w skieg o , Profzowskicgo  , i  Słornnickiego iako 

ich  in tra t, podług znayduiącego się zam iast lu s tr a c j i ,  inw entarza z roku 1737.
Ł'Z  r i  ■ 1 •

i
r a c y i, in w en ta rza  z raku .

K lu cz S łom n icki.
U m ia rk o w an e  w inwentarzu czynsze z miasta S łom n ik i  iako i w y s z y n k  niektń /

rych znaydu,ących się w  m ie s c e  Pańskich austeryy,  w  których to mies- Summa fiskalru,
„  . - Z“,fvn,e właSne r,°^ eni<! ,,runk,o w . w y s z y n k  onych wolność maią. podług lustraiyi ;
W . e s  M U oc.ce  z panskrm folwarkiem  browarem , m ł y n a m i ,  k a rc z m ą ,  wieś >787 .

S ł o m n i k i ,  J a n u s z o w . c e ,  L i p n a  W o l a  z p a ń s k i m  f o l w a r k i e m .  J '

K lu cz Proszow ski. * ^  '  Gl: 4*
N iektóre  m a łe  p ow in n o śc i ,  które miasto Proszow ice  do dominium oddaie  i t

den fo lw ark  pański n iedaleko od miasta z. b ro w a re m , n iektor- m ły n y  z  /
n iek t jre m i  p o d d a n e tn i , p rzytym  wieś Kadzice  z pańskim  folwarkiem . .

K lu cz Sierosław ski. "
W i e s  S ieros ław tce  z pansknn fo lw a rc zk ie m , z b r o w a re m ,  w ieś Smi

, owice z p ańską  austeryą nakoniec m a ła  w io sk a  Stare 1 rześko R. 2 9 , 0 .  l0
Pański w s p ó ł  szynk w miasteczku k u sz y c a c h ,  gd y  mieszczanie  to ora- '

w o m a i ą ,  w olnego robienia  trunków i sz y n k o w au ia n ia  p a ńs­
k i  m ł y n ,  i w ie lk ą  śaiezdną karczmę z browarem - . .  ? i i . .

Prym asowskie dobra X iu żn ice.
U to re  z S ieros ław icarai  za aręd ow a n e  bydz m aia p o n ie w a ż  z tamtych 

ż a d n e ,  te zaś w i e c e y . ł ą k  maią. W i e ś ‘ w ie lk ie  X i a ż n i c e ,  z 
pańskim  F olw ark iem  , browarem i a u s te ry ą ,  m a łe  X i a i n ic e  
w io sk a  M o d rz a n ,  i O d o la n ;  te ostatnie maia pański foiw‘ arczek 
i karczm ę z teraznieyszym czynszem a ięd ow lrym  - 2g 75

f a ń s k i  brow ar na priedmieściu  K r a k o w a  z p ro p in a c y a m t, z dw iem a pańskiem i 
m ły n a m i  na piasku .eden z 9 k a m ie n ia m i,  drugi zaś z 7 kamieniami i 
a f o lu s a m . , trzeć, w R ak ow tcach  z kamieniami.  Przew óz niedaleko zam ­
ku na w ,sie, mostowe na rzece R u d a w a ,  prop in acya  Stradom ia i na zwa­
n y m  gruncie T a r ło w s k .m  tak dalece  teraz w  u żyw an iu  ie s t ,  nakoniec w 
L u b s zo  w i e ,  w flowey W s i ,  w Rakowicach. . -

Summa

6S>5- '

* 4000.
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